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słomki, długotrw ałe w ysiłki łódzkie państw  i orga- za spokój dasz? ś. p. Napoleona, k tó re  się odbędzie
nizacyi, pó ty  nie gdzie indziej m osi się zacząć po- o godzinie 10 30  w Bazylice katedralnej —  i od*

D elegacja paryskiej Bady n iejak ie) w W arsaawie: Francuscy goście po opuszczenia włgonu kolejowego.
Fot, M. Fuks, Warszawa.

sznkiw ania sw oje jak w dziełach, pracach i zw y­
cięstw ach wielkiego Napoleona.

U bóstw iany przez swoich żołnierzy, wielki 
w  szczęścia i nieszczęścia, śm iały w m yślach i czy* 
nie, wódz w ielkiej, lecz zmęczonej wielkimi w y­
siłkam i Francy!, złam any został po licznych nienda- 
łych próbach przez przemożną liczbę w rogów  jego 
i F raacy i. Zdała od św iata , w otoczeniu licznej 
s traży , przestało  wreszcie 100 la t lem u bić s ;rce  
wielkiego żołnierza, zgasł w ielki nm ysł wodza, zgi­
nęła potężna wola, jakiej przed nim i po nim nie 
w ykazał żaden człowiek żyjący na ziemi. Ż ołnie- 
rze I Pod dowództwem  Napoleona w alczyli niegdyś 
w asi dziadowie i pradziadow ie, k tó rzy  z czcią przed 
nim jako najw yższym  wodzem skłaniali sw oje sz ta n ­
dary . I  dziś dla uczczenia pamięci najw iększego żo ł­
nierza i najlepszego nauczyciela żołnierzy niech 
wszędzie p raw e serce żołnierskie silniej dla niego 
zabije, niech przed jego potężnym  dachem  sMonią 
się polskie sz tandary , niech dla jego sław y zagrzm ią 
pożegnalne salw y.

W  dniu 5  m aja 1921 r. Podp.: Jóaef P iłsudski, 
N aczelnik P aństw a, Naczelny W ód?, P ierw szy M ar­
szałek Polski.

Lwów w hołdzie Napoleonowi.
I  Lw ów  zjednoczył się z resz tą  P olsk i w s tu ­

le tn ią  rocznicę śm ierci w ielkiego Cesarza sprzym ie­
rzonej Francyi.

Jn ż  w czasie środow ego posiedzenia Bady m iej­
skiej prezydent Nenmann zawiadomił Radę, iż Jen. 
D elegat Rządn dr. Gałecki nadesłał zaproszenie, by 
R eprezentacja  m iejska wzięła odział w nabożeństwie go

czytał następującą enuncyacyę, k tó ra  imieniem Re­
p rezen tac ji miejskiej złożona została w konsulacie 
francuskim  we L w ow ie:

„Jntco  przypada se tna  rocznica śm ierć^w ielkie- 
obyw atela i żołnierza F rancyi, cesarza Napoleo­

na I. Cały naród francuski obchodzi tę  rocznicę ja ­
ko wielkie św ięto narodowe, maiąc w  pamięci jego 
wielkie zasługi dla stw orzenia nowożytnej F rancyi 
i n ieśm iertelną sław ę, jaką imie francuskie okrył 
w  całym świecie. .

„N aród polski calem sw em  sercem bierze udział- 
w tem  święcie, pom ny tego, że Napoleon był p ie rw ­
szym , k tó ry  po rozbiorze Polsk i p o su w ił spraw ę pol­
ską  na porządku dziennym polityki m iędzynarodo­
wej i w niezliczonych zwycięskich bitw ach położył 
podwaliny pod trw a łe  b ra te rs tw o  broni między P o l­
ską a F rancyą.

„Rada m iasta Lw ow a w te j uroczystej chwili 
łączy się z całym  narodem  polskim  w głębokim hel 
dzie dla pamięci wielkiego bohatera F rancyi i upo­
w ażnia prezydenta  m iasta do dani) w yraża tym  
nczaciom za pośrednictw em  przedstaw iciela F tancy i 
we Lw ow ie".

Pism o to  Rada przy ję ła  hncznym i oklaskam i do 
wiadomości, w zncsząc Okrzyki na cześć Francyi.

W e  czw artek  odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w K atedrze, k tó re  odpraw ił ks. biskup T w ardow ­
ski. Honorow e miejsca zajęli: szef m isyi francuskiej 
we Lw ow ie pułk. de R en ty  z członkami misyi, Je- 
neralny D elegat Rządu dr. Gałecki, dowódca okręgu 
Iwo w. jen. Lam ezan Salina, członkowie misyi an 
gielskiej. dalej prozydj um m iasta, naczelnicy władz, 
korpus oficerski itd.

Kompanie w ojska nstaw iły  się na placn K ap ' 
tn lnym .

Po nabożeństw ie odbyta się w R ynka defilada 
wojska. -Jen. Lamezan wzniósł okrzyk na cześć 
F rancy i, pow tórzony z en tuzjazm em  przez zgrom a­
dzonych tam  oficerów i cyw ilną ludność.

W ieczorem  o d b jl się w K asynie i Kole lit.-a rt.

czw arty  W ieczór Zw iązku L itera tów  polskich, po­
święcony w spom nienia Bonapartego.

W obec nader licznie zebranej pnblicznośet p rze­
mówił red. Michał Rolle.

Część koncertow ą program u rozpoczęła p. Lu­
dwika Czernowa, k tó ra  przy dźwiękach fortepianu 
wypowiedziała „M arsyliankę". D eklam acja o wielkiej 
sile ek sp re s ji w yw arła  w rażenie na słuchaczach, 
z pośród k tórych  pow stał pułk. de R enty  i dzięko­
w ał serdecznie in terp re ta to rce  bojowej pieśni logio­
nów napoleońskich.

Jannsz Kozłowski, w itany  oklaskami, w ygłosił 
w iersz leg ion isty  napoleońskiego K >ntorberego T y­
mowskiego „Dum ania w zam kr M aurów " i „Na 
sprowadzeuio zwłok J . Słow ackiego". N ajsilniejsze 
w rażenie spraw ił odczytany przez Kozłowskiego 
fragm ent z „Popiołów ".

W  drugiej części p rogram u o tw artej „Mazurkiem 
D ąbrow skiego" o. Czernowa deklam owała „Expia 
tion" W ik to ra  H ago , dziwny poem at o c e s m o , 
stojącym  w śród śniegów  rosyjskich w obliczu śm 'erci 
wielkiej arm ii jakby w poczuciu spełniającej się 
ekspiacyi.

W ieczór zam ki ął w iersz S tan isław a W asylew - 
sklego p. t .  „Legenda em pire’u".
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Lwów W heldsie Napoleonowi: Jeneralicya, przedstawiciele władz i goście podczas defilady wojsk ni-, lwowskim Ryiikn.
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Iswó”  w hoMslo Rapeleonewi: Plac Katedralny po nroczystem nabożeństwie w dnin 5 maja b. r.


